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W ostatn ie j naszej pogadance po­
ruszy łam  problem , który za rfugiuje n a  
obszerniejsza om ówienie. Z aznaczy­
łam  tam  m ianow icie, że jednem  z naj 
w ażniejszych zadań  dobr-j m atki, czy  
w ychow aw czyni jest w yrab ian ie  i 
k ształcen ie w  m iodem  pokoleniu sil­
nej woli. I posunęłam  się do twierdlze- 
nia, że jest to  nieoiJzowny w arunek  
dii a pom yślnego rozw oju naszego życia 
społecznego, dla siły  i potęgi naszego 
państw  a>

A jeśli talk jest, jeśli s ilna  w ola ma 
aż takie znaczenie w życiu spolecz- 
n jm f to zaiste w arto  się nad  tem za­
stanow ić, na ozem  ona polega, co to 
jest w łaściw ie w ola. Jest to tem  b a r­
dziej w skazane, że pod tym  wizgi ę- 
dem  istn ieją  naw et w śród ludizi in te ­
ligentnych aż nadto azęsito chaotyczne 
a naw et w prost błęiańe poglądy.

ilekroć zdarza się nam  słyszeć ko­
goś chw alącego się, że m a  -ta:k silną 
w o lę  i  ż o  rric go nie cdrw <ed$1e o j, r a z  
powziętego poislta-nowienia, że w brew  
w szystk im  i w szystkiem u potrafi po­
staw ić na a wojem.

P ostarajm y się bliżej zbadać, ja ­
kie to spraiwy w ygryw a tak  a-ntriitraj- 
nie ów siłacz, lub, co jeszcze częściej 
bywa, owa siła-czka w-ołh a dkaże siię 
w  przew ażającej liczbie w ypadków, 
że chodziło tu o zaspokojenie jakiegoś 
kaprysu , czy  jakiejś zachcianki, że to 
Postawienie na swojem sprzeciw iało 
się aż nazby t .cizesto bądź to zdrow e­
m u rozsądkow i, bądź to dobrze zrozu- 
m ianem u interesowi- w łasnem u, bądź 
toż naw et uzasadnionym  praw om  o- 
tób drugich, że stało  w sprzeczności z 
obowiązkam i danej osoby, bądź wobec 

* 5|pbio. bądź wobec społeczeństw a.
Ozy niie .zdarzyło się W am  naprzy- 

kłari Miłe P anie słyszeć, jak urocza 
Pani M usia czy Nusiaj z ca łym  ziapa- 

i n a jw n ą  w iarą opowiada, że m a 
tak silną wolę. że mimo uporu  męża 
zaw sze przeprow adzi swoje. pójdzie 
na ha], -praw i now ą suknię, czy no- 
Wf, ok ryc ie? ... A gdy wiglądniecie za 
kulisy, okaże się, że bądź to mą,ż oię- 
km ą pani ,cst słabego zdrowia luib też 
prze prac o ,rany , a noce spędzane bez- 
summo na ba,tu są  d la  niego zabóhze, 
bądź też linapiłe jego są i^go rodzaju, 
że kapitu lacja  przed silną w olą pani 
prowadzi dk>m do ruiny.

W innym  w ypadku znów okaże się, 
że -silna woła pana polega n a  tem, że 
żyje wrdłujHsiwoic.h upodobań, ut-rzy- 
n iu |a  slosunccizlki, trw oni p ien iądze z 
nnzrizerbic.cm praw m oralnych i ma- 
•wjaJSyrh żony i nizieKii-

Ale wszelkie próby reflek tow ania 
S° rofebijaiją = .ę o jego dum ne poczucie

sw ej silnej wól i: —  Ja k  ja  talk chcę, 
to tak  będę robić i żadne perwajzije 
na nic się n ie  p rzydadzą, bo ja jestem  
człowiekiem  silnej woli!

1 takich przykładów  m ożnaby m no­
żyć w  nieskończoność.

A te ra z  odpow iedzm y sobie Miłe 
P an ie , czy  napraw dę s iln a  w ola pole­
ga n a  rob ien iu  tego, co się nam . 
„c.hce?“ Ozy przeciw nie 1-uiMe postę­
pu jący  w edług sw ych zachcianek  i ka 
prysów  nic są raczej w łaśn ie  pozba­
w ieni siły  woli,?...

Tak jest bezw arunkow o.
Umieć chcieć, to znaczy móc —  

po-wiedział Napoleon. Ale są dw a ro­
dzaje „chcenia". J a  chcę, mówi, cz ło­
w iek, pobudzony jakim ś ze sw oich 
n a tu ra ln y ch  popędów do pożądan ia  pe 
w nej rzeczy. —  I ja c/hcę —  mówi 
człow iek, jeśli n a  podstaw ie grunto­
w nej rozw agi, postanaw ia dzia łać  tak , 
a nie inaczej, w  m yśl tych zasad  e ty ­
cznych , jakie w  niego wpoiło w ycho­
w anie , jatkie on i jego społeczność u- 
zna ła  za dobre i święte. A m iędzy ty ­
m i dw om a rodzajam i „chcen ia1- istn ie  
ie głęiboika, n ieprzebyta przepaść. W o­
la, k tóra jest m otorem  dzia łan ia , za­
sługuje na to m iano tylko wówczas, 
jeśli nią. k ieruui silne, n iezłom ne za­
sady. Jeśli josft wy nikiem  ślepych in ­
stynktów , jest tylko sw aw olą, tem  
złem, które tak fatalnie zaciężyło n a  
naszej przeszłości narodow ej.

Kto- jest od/a.ny na pastw ę swoich 
instynktów,, jest słaby, jest pozbaw io­
ny  woli. Tylko ten  zaś kto um ie z a ­
w sze poskrom ić swoje in stynk ty , opa­
now ać swoje pragnioniai, jeśik one sprze 
ciwjaSą się zasadom  dobra i praw dy, 
jeśli one p rzynoszą jem u lub drugim  
szkodę m oralną, jeat człow iekiem  p ra ­
w dziw ie silnej woli.

I taką s iln ą  wolę w yrobić w  sobie 
czy w  drugim  nie jest rzeczą, ła tw ą.

Życie jest zaiwlsze w alką, w  jakiej­
kolw iek form ie się przejaw ia, fflfctyil- 
k-e m usim y toczyć zew nętrzną  w alkę 
o byt, ale n ieustann ie  rozgryw a się 
niem niej ciężka w alk a  w  nasram  we- 
w nętrznem  ja. In stynk ty , skłonności, 
nam iętności w alczą w  n as  stale p rze­
ciw  zasadom  etycznym , przeciw  idea­
łom, ku k tórym  dążyć pragniem y 'ep- 
szem i cząs tkam i nasra j istoty.

W alka ta n ieraz pod w pływ em  roz 
mai,tych okoliczności życ ia  p rzybiera 
form y bardzo ostre. K onflikt m iędzy 
pragn ien iam i a p rzyjętym i n a  siebie 
obow iązkam i staje się czasam i naw et 
tragiczny. I kto w  takich  w ypadkach  
nie m a oparcia  w  siflnej, w yrobionej 
w oli, ten schodzi na m anow ce, ten 
bądź poipołnia zbrodnię przeciw  p ra­
wu prsanem u, W M t J ,  co byw a je,sz

cze częściej, popełn ia zbrodnię prze­
ciw  p raw u  m oralnem u. Choć jego po- 
dtępki n ie  podpadają pod kodeks p ra ­
w ny, n iem niej sta je się jednostką bez­
wartościową. m oraln ie, człow iekiem , 
obniżającym  poziom  etyczny społe­
czeństw a.

Bo ty lko człow iek w ew nętrzn ie 
w olny, opanow ujący  swoje instynk ty , 
może działać pożytecznie d la  wolno­
ści i  rozw oju swojego narodu. Tylko 
taki, k tóry  tak  w  życiu  p ryw atnem  jak 
i  puM icznem  potrafi zaw sze postaw ić 
-prawo nad! bezpraw iem .

A iżby takich obyw ateli (płci oboj 
ga n a tu ra ln ie , bo dżi-ś kobieta w in n a  
być tak  sam o pełnym  człow iekiem , jak 
m ężczyzna) m ogła m ieć Poldka, to le­
ży  w  rękacih m atek, w ychow aw czyń ■ 

Nie pow innyśm y zapom inać o n au ­
ce m oralnej tej bajki-,, jak iej uczyłyśm y 
si-ę w  naszem  dzieciństw ie, że drzew ­

ko i gałązkę trzeba w ów czas naginać^ 
kiedy są  w iotkie i młode. Ta m atka  j  
w ychow aw czyni, k tóra um ie zapra* 
wieć dlziecŁ do posłuszeństw a, pełni 
najtępszą służbę narodów ą. Bo w  tem, 
nie pod groźną kozy spełnianiem], ale 
jako dobro m oralne odcizutem posłu­
szeństw ie wobec rodiziców, nauczycie­
li, wobec p raw  i nakaizćw etycznych, 
wobec przyśw iecających narodow i i 
ludzkości ideałów , leży t a  s£ła m oral­
na, k tóra d'a narodow i moc i potęgę, 
wyzwoli go z niewoli, w łasnej słabo­
ści, k tó ra  jest najgorsza ze w szyst­
kich.

Bo tak jak W ola N ajw yższa1 stw o­
rzy ła  św iat, tak  też tylko ludzie wol­
nej woli tw orzą silne, zdrowe życie. I 
takich ludizi w innyśm y m y kobiety 
w ychow ać dla Polski.

J. P.

7  r f n w  m

Od nrdżoigi i f i u  pg sali anomii.
Paryż, w  styczniu.

Co W am pow iedzieć Mile Jurno- 
w ianki o m odzie paryskiej w  sezonie 
k arnaw ałow ym ? Jest to na-prawdę

jakby jakieś czarodziejskie m isterium

Elegancka suknia wieczorowa cała  z 
czarnych tiulow ych falbanek  na  czarnej- 
erepe de ehine. U boku w ielki bukiet 

z cieniow anych róż.

- i  ualeia łózy tow a lub wieczorowa. 
K oronka beige na  krepie chińskiej, p a ­
sek i szarfa z złoto brązow ej aksam itki. 
2) Toaleta wieczorowa z crepe georgette 
i ve!ours chiffon w dwóch kolorach w i­

śniowych.



„ K O B I E T A  W  D O / H O  '  S A L O N I E '■i-. 12 3

najbardziej nadziwi ająeych efektów,
Izaaków, wKzięlku i w ytw ornej elegan­
cji. A dziedzina ta  talk rozległa., tyle 
się w  niej pom ieści kontrastów  i uroz­
m aicenia, że trudno  w prost objąć 
wiseyBtko w zrokiem  i pam ięcią...

Na tę rozpiętość zakresu  mody w 
P aryżu  w yw iera przem ożny wtpłyiw 
p rz ed e wiszypfk i et n ta okoliczność, że 
bardzo różne m iędzy sobą żyw ioły są

Kapelusz w nowej formie na wizyty po­
południowe lub do teatru .

Suknia wizytowa z crcpe m arocain gris 
perle z inkrustac.jam i z tego samego ma- 
te rja łu , p rzybrana  plisowanymi fa lban­

kam i.

jej moilorami. D ystyngow any, szaniiiią- 
ey  awe długowi cik o we tradycje w ielki 
św iat, i niem niej o 3 niego elegancki i 
w ytw orny półśw iatek i sceny teatrów  
pai yskich i w reszcie imraic hal-le...

W ymogom tych w szystk ich  - ele­
mentów m usi zadość uczynić moda, 
której obowiązkiem jest zaw sze zad zi­
wiać i za-wwzo zachw ycać, przynosić 
zawsze coś nowego, coś fKupującego, 
a przecież nigdy nie wylk.ra<.«ającogo 
poza graniice dobrego smaku..

I dzięki tym cechom dobrego wna- 
ku wszystkie Lc _ n-nk odrębne między

so-bą św iaty łączą  się na gruncie m o­
cy i _nieje|dlno'kro'tme toaleta z m usic- 
hallu  inog-łaiby służyć dam ie z a ry sto ­
kratycznego środow iska n a  dystyngo­
w ane zebranie tow arzyskie i na od­
wrót.

Bo F rancuzka wogóle, a P a ry ż a n ­
ka w  szczególności, posiada przetde- 
wsizyslkiem niezrów nany dar przysto­
sow ania toalety do okoliczności i śro­
dow iska, w  jakich  m a oma się u k az ać_

Umie idtoefconale ściem ować i ato- 
ncwać strój na płoszone obiady1, five 
o clocik, w ieczory i koftaoje w eleganc­
kich gabinetach., lokalach  czy  n a  ze­
bran iach  p ryw atnych , do tea tru  i na 
koncerta, na scenę i na scenlkę, d an ­
cingi i w ieczory taneczne , a w reszcie 
koronę w szystkiego1: grandę robe ba­
lową.

Najczęściej zachodzą m iędzy jedną 
toaletą a di-ugą odcienie i  różnice, 
dostrzegalne tyłtk-o d la  doświadczonego 
oka. Tak naprzykład  toaleta spacero­
wa popołudniow a m ało się różni od 
wizytowej na intytmne przyjęcia, ja ­
kąś party jkę b rydża czy madiżonga, 
tak  pow szechnych te raz  w  Paryżu. 
W ystarczy  zm iana barw y kapelusza, 
a naw et zaopatrzenie zwykłego trót- 
teu r w  jakąś klam rę ze straeeu lub 
pó łsz lachetnych  kam ieni, czy sipięcie 
barw ną brokatow ą kokardą, aby u b ra ­
nie nabrało  ch a rak te ru  odpowiedniego 
w eleganckiem  środowiistou.

Sułku i a  iz m uślinu  jo Jwabńego, 
p rzepasana w stążką  z velours ehćfión. 
sukn ia  z  jednoj z licznych krep je­
dw abnych, noszona n a  ulicę, nabiera 
ch a rak te ru  wizytowego jeśli się doda 
do niej inkruetację z koronki, k lam rę 
ze slraissu, lufo dtraperfę z  vełoai-ra 
faconne. Suknie o tonach spokojnych, 
beige, grieperle czy czarne ożyw ia się 
dodaniem  tonu  barwnego-, iuib też 
k lam ry  ze sitrasis-u.

Także . dżersa p rze tykane  nićmi 
m etałow em i z barOzo- króiklem i spód­
niczkam i m aja obecnie praw o w stę­
pu na five o olook‘i,

Leoz już na w izylę o godz. 7-mej. 
c hoćby to był obiadek w ścislem  kół­
ku. ozy zw ykły brydż, nie byłyby o 
ne na m iejscu. Tu już obowiązuje toa­
leta wieczorowa. C zarną koronka, k re ­
py i m uśliny!,,jedw abne, os.n-su , są 
obow iązujące —  a różnica m iędzy ta 
toaletą a skrojem n a  w iększe zebrania 
w ieczorowe istnieje w więikiazój po­
wściągliwości koloryslyczneij i w wię-

Z e spraw  kobiecych.
lltiljirijNSHA S

I, w ów, 12. stycznia.
U trzym uje się io łąd  w Kserckich ko­

lach przekonanie, że kobiety nić, po­
siadają uzdoln ien ia do w ykony wa ni a 
zawodów czysto m ęskich, aWTas»?'za, 
jeśli chodzi bądź to o sta nowiskn kie- 
rowjncze, bądź też o zawód', w ym aga­
jący ozy io .ścisłego m yślenia, czy też 
szerszej inicjatyw y

P rak tyka  jednak w skazuje na co 
innego, 'a  m ianowicie, żo kw alifikacje 
r.a j u r  bne stano,wiska nie są za!eunc 

: od ple i. ale od indyw idualnych  uzdol- 
j nie ii danego pracow nika.

J-ako dowód na to przytoczy nie po 
I niżej kilka przykładów  w ybitnie u- 
j aJoh iionyeli kobiet w łaśn ie w  takich 

zaw odach, które do tychczas uw ażano 
za W yłączną dom enę m ężczyzny.

Oddawcza uw ażano za  pew nik,
I żo kobieta nie posiada w cale zdol­

ności do nauki geograf ji, zw łasz­
cza., jeśli chodzi niotyilko o w y lic z e n i 
nazw  miejscowości, gór, dolin itp i 

1 pokazanie ich na m apie, ale o geogpa-

kszej proślocie fasonu. W ielka toaleta 
nrJkoniec w ybiera m iędzy o 'brzynriem  
bogactwem  krep, m uślinów , yolurów, 
dżetów , at-rasów,, pai-Ietek, la.m, koro­
nek, .haftów  itp. Jednak  cechą jej naj­
św ieższą je9t rozbrat z pnzeładowa-

Suknia balowa * m uślinu jedw abnego, 
koloru lnu z plisow anym i w achlarzam i, 

przybrana, ha ltem  kryształkow ym .

niem  świec-Ułami. U żyw a się ich ty l­
ko umiarkowanie., natom iast szattę' wy 
tw om ości i strojności u-zysfe-uije nie 
praaz zdluzenże krótkiego na ogół oto- 
’.vod(u sulkn; p rzez  bog a tą  kokardę , sp i­
n a jąc ą  l-oczną d rap e r ię  i łączącą się 
z w ażkim  trenem , splywaj-ąc-yim a ż  ha  
ziemię. lub też przez  ptzr.diłużen.ie. su ­
kni z tyłu. co szczególniej dobrze w y­
gląda przy sukn iach  {dylowych. Róż- 
i';o-ro!ó;;cść ta sonów  h u k ien  balow ych 
jest- r re rz tą  w tym  sezamie, n ie s ły c h a ­
ni-' rozij a :tr-. cfi pozwałn p an io m  d o ­
brać ‘matole je  sw oich  indyw idual­
nych warunków.

Ina

i i is i  s t t  społecznych.
Lę prak tyczną, u znajom ość dróg h an - 
ciiłocżycl]; k lim aiu . izi-cciriikryji • rwf.ural- 
nej "i pnzRinysJuwej' poszczególnych 
krajów  o fil mn wyifyskaiiia lyc ,lr w ia ­
domości dla życia ekonom icznego.

'/.ywtńi zaprzeczcniuin lej tuorji jest 
dr Helena St-rang. k ierow niczka działu 
handlow ej geografii w departam encie
ha roił ów yu i li nji półrioćno-am erykań- 
skiej.

Kobieta ta  nic-tylko prowadzi wzo­
rowo pow ierzony sobie -łż- ał, a le  nad ­
to popchnęła organizację p racy  na no­
we lory i stw orzyła dla niej nowe, u- 
znane za, św ietne, m obtly , założyła 
m ianow icie doskonale fu nfac-rm jącc 
biuro inform acyjne d la  śpraw  gospo­
darczych, w  kSórc-m handc! i przo- 
niyuł ęzerp-e • ws-zysitkie potrzebno m u 
wiartomości geograficzne.

Biuro to m ożna nazw ać -prawdziwa 
reg istru tu rą w szystk ich  tajem nic zie- 
,111 i i wiszy/sfckkh d z ie l. twćwyzego - tiu- 
r h ą  h an .ilowego. -a. założyrięlksi jego 
Jest uznana w całych S tanach  Zjedno­

czonych za  osobę napraw dę genialną, 
przyczem  jednak  podkreślić należy, 
że osiągnięte przez n ią rezu lta ty  w* 
w ynikiem  gruntow nej, w ytężonej p ra ­
cy i studj-ów.

Zupełnie odm ienną karje rę  zrobiła 
n r s s  Ida Mellen. Jest ona jeżyną ko­
bietą na św iecie, która została  zam ia­
now ana dyrektorką wielkiego ?. :ua 
rfum . Nowy Jo rk  pow ierzy! jej to s ta ­
nowisko przed la ty  d-ziesTęciu, a w y­
bór okazał się niezw ykle szczęśliwy. 
Miss Mellen, k tó ra  sam a siebie n azy ­
w a dlcCrtorem ryb. odkryła n a  po-ds-m- 
wie stuidjiu-rn ichitrolagji znakom ite nv.- 
tody leczenia tych zim nokrw istych 
isto-t. 0 Ukryła m ianow icie pasoży tn i­
cze ustroje, khóre gra-suią w śród  ryb 
morskich i powodują masowe ginięcie 
w ielu  gatunków , jaikoteż praktyczno 
sposoby niszczenia tych pasożytów.

Jeszcze bardziej w ym ow nym  do­
wodem, iż wśród kobieit znajdują a'ę 
w ybitnie, wipros-t genialnie w  k ierun­
ku prak tycznym  -uzdolnione jednostki, 
jest dr. Chloe Owinps. Aż do 20-g-o ro ­
ku życfa b y ła  ona zupełnie n iew y­
kształconą dziew czyną w iejską, która 
na farm ie swojej m acochy spełniała, 
najgrubsze prace około byd ła  i roli. 
Dopiero w t.yim okresie życia, po 
śm ierci m acochy przyszło jej n a  myśl 
w ziąć s :ę do  nauki. Mając w  kieszeni 
1 d o la ra  60 centów , udała  się do pew ­
nego kolegium, w  którem  w zam ian  
za w ykonyw anie funkcyj sliużącej n a ­
była praw o do kształcenia, silę. P racu ­
jąc cieżfeo, p rzeby ła nauki i zap isała  
się n a  un iw ersy te t w  Was-zyngt-onie. 
U zyskaw szy tam  stopień dotkijoirskr!, 
została sek re tarką pewnego Tow arzy­
stwa dobroczynności-. Podczas wojny 
-/ostała w ysłana przez ••atneryfe-ańdk-i 
Czetwony Krzyż jako oficer lącz-n-iiko- 
wy do Francji. Tu oddała się studiom 
nad, przestępczością u diziecł, k tórych  
rezultnlein by ła znakom ita książka, 
ns-arrdzo-na przez francuską. Akademię 
L"m:e.'ę!ności. Chloe Owings jest joJy- 
ną A m erykanką, k tóra zdobyta podob­
ne odznaczenie. Obecnie ta kobieta, 
która w  pierw szej swojej młodości 
spe łn ia ła  naćniżsize funkcje dziewki-fol­
w arcznej, zajm uje w  Nowym Jorku  
w ybitne stanow isko dyrektorki Ame­
ryk ańskiego Townrzyaliwa d la  hygjeny 
fffja jn e j

W span ia ły  n-aikon-iec dowód wytbi.ł- 
riego uaro łn ien ta  kobiet w  k ierunku  
artystycznym  przynoszą nam  droi o- 
sla tn ie .

Czytelnicy nasi zapew ne przypo­
m ną sobie ói-brzymi pożar, który zmi- 
sz c /y ł teatr Szekspira w Staa-fpord. 
O lbrzym ie składki zarów no z całej An­
glii, jak i 7. A m eryki nap ły n ęły  celem 
godnego o-Tbuidówarria tego przybytku 
f-cdiiiiki. poświęconego na.iwjększemiu 
tragikcw i ś-wiała.

Do konkursu sitaneło 7 1  najwyłv:t-n. 
architektów . Zw ycięstw o w  tym  |« r- 
ninjii rdn iasła  kobieta, m iss Elżbieta. 
Scól!.. .m b d a  are.hilokła. "nie mająca 
jii^zoze lał. AD. .Tury konkursow e orze­
kło. że projekt m iss Scott, nawsfcróś 
modernigtyc.zny, niietylko ję-sit najlep­
szy z punktu  wrUzenia estetyki, ale 
rozw iąziuc nadto znakomtoie talk w a­
żny problem akustyki, jak też konfigu­
racji'!. -teremr.. n-n którym  gmach ma 
być w zniesiony. , J. P.

Prz-y cierpieniach serca i zwapnisniu 
naczyń, “kłoninośi-l tlo u-Jaru i ataków a- 
('uph-ktycznych, nwltii-aliiu' wrwla 'gor/ka 
., Kra ii lctozika- .1 < e la." zanewniia lagorlue wy 
■pró/riic-nnc lufe ii;ul\vy-vęż.'i.ni:i sic- N anko- 
w:-e Ktpo:'-,tirze/-.i-n-ia klijióc-jiii-fi przy chorołwch 
nryźyń ki-wą>wSjiych dowiodły, żc / i- 
bmin. w  cbrr-szyni w łoku \y-xl.a g e r .k n  
„Franciszka-Jozefa" ii-.Hr je rAaocmicn3» 
LuJugi- D681


